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zagran 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia ho­

norar ium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak i od­

rzuconych, redakcja nlo zwraca. 

Prenumerata 

Łódź poniedziałek 22 marca 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t l . 1-sza strona 40 gr . 

za w. m - m 1 lam. s t r : 6 t a m : w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr.. zwycz. 16 gr . 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy­
raz, d la poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. d la 
bezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: drożej , ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z l . 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proe 

droższe. 
Za 1 w. m m . w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów) , w wydan iu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
ńle odpowiada. P. K. O. Nr . 602.880 
. Opłata pocztowa niszczona gotówk* . 

Kłótnie o sztandar i salutowanie w Madrycie K S I Ę Ż N A J U L I A N N A 
' w Manliii. 

nie o b j ę ł y w a ż n y c h ośrodków s t ra teg icznych 
SEWILLA, 22.3 — Donoszą tu do dzie n 

|n ika „La Union" z Madrytu: sztab głów 
ny generała Miajas nakazał, aby oddziały 
milicjantów razem ze sztandarem o kolo­
rach organiacji do jakiej oddział należy u-
zywały trójkolorowego sztandaru republi­
kańskiego. Anarchiści odmówili wykona­
nia rozkazu, motywując to tym, że z po­
czątkiem rewolucji republika przestała dla 
nich istnieć. Komentując ten rokaz przez 
Tadio F. A. I — wyrażono się, że republi­
kańskie bataliony mogą używać sztanda­
rów jakie im się podobają, gdyż republi­
kańskie „dobre są na karnawał i j ia ma­
skaradę". Madrycka C. N. T. zwróciła się 
do swych zwolenników w wojsku i mil i ­
cjach, aby zaprzestali obowiązującego sa­
lutowania. „Winn i salutować kiedy uważa­
ją to za stosowne" i to wznosząc ramię z 
zamkniętą pięścią. Radio to doradza słu-
Kiania z szacunkiem tylko „międzynaro­
dówk i " lecz w żadnym wypadku „śmiesz 
Jego" hymnu „De Ricgo,, (hymn oficjalny 
republiki hiszp.). 

OFENSYWA WOJSK RZĄDOWYCH. 
PARYŻ, 22.3 — Havas donosi z Ma­

drytu: Główne operacje wojsk rządowych 
toczyły się w północnej części płaskowzgó 
rza pomiędzy miejscowościami Brihuega i 
Ciłuentes. Powstańcy zgromadzili poważne 
*% w trójkącie Yela, Masegoso i Cogollor 
Wojska rządowe nacierając trzema kolum 
lami na te miejscowości przy poparciu 
Czołgów, opanowały je, biorąc w Cogollor 
' 4 jeńców. 

. Wedle źródeł rządowych w ciągu nie­
dzieli wojska rządowe posunęły się na-

: Przód ok. 7 km. 
ROZPROSZONA KONCENTRACJA. 

> S A ^ M A N K A , 2 2 , J . ~ Główna'kwa-
' P r a powstańcza komunikuje, źc szereg 
Żołnierzy rządowych przeszło na stronę 
wojsk powstańczych. Powstańcy zajęli wa 
Jrfą pozycję przeciwnika na odcinku S-in 
Claudio. Na odcinku Soria przeciwnik dwu 
krotnic atakował pozycje powstańców n.t 
południe od Padilla de l l i ta, popierany 
przez 12 czołgów sowieckich, lecz zoslał 
odparty z ciężkimi stratami, pozostawiając 
Ha przedpolu 40 zabitych. Koncentracje 
wojsk rządowych w dolinie rzeki Badiel zo 
stały rozproszone. Główna kwatera po­
wstańcza ponownie zaprzecza doniesie­
niom rządowym o zdobyciu szeregu miej-
'cowości przez wojska rządowe. Komuni­
kat głosi, że miejscowości te nie były U-
przednio zajęte przez .wojska powstańcze, 
ponieważ nic posiadają żadnej wartości 
pod względem wojskowym. 

Na froncie południowym niepogoda n a ­
dal utrudnia wszelkie operacje. 

FC TYF1KOWANIE OylEDO. 
; ! PARYŻ, 22. 3. — Havas donosi z Av ih 
(po stronie powstańców); Walki pod OvfĆ 
do ucichły. Podczas ostatniej próby ow': i-

D o l a r 5 . 2 6 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 25.71, 
franki szwajcarskie 119,75 (za 100), fran­
ki francuskie 24.17, za liry włoskie płaco­
no 23.80. 

dnięcia miastem skoncentrowano około 
35 tys. wojsk rządowych, 40 czołgów, 2C0 
dział, ,tysiące karabinów maszynowych 
oraz wielką ilość granatów ręcznych i amu 
niej i. Obecnie armia ta wycofała się, pozo­
stawiając przed Oviedo słabe placówki. 
Generał powstańczy Aranda fortyfikujo 
miasto, otaczając je zasiekami z drutu kol 
czastego i wilczymi dołami. 

Aktywność wojsk rządowych ogranicza 
się do ognia artyleryjskiego. 

RZYM, 22. 3. — Do Mantui przybyła 
księżna holenderska Juliana z księciem 
małżonkiem Bernardem. 

Konferencja w Województwie 
jn, 

ŁÓDŹ, 22 marca. W związku z trwają­
cym już miesiąc strajkiem majstrów tka­
ckich w Widzewskiej Manufakturze dziś 
odbędzie się w • Urzędzie Wojewódzkim 
konferencja, w której w imieniu strajkują­
cych wezmą udział przedstawiciele: Zwią­
zku Majstrów Fabrycznych i Unii Praco­
wników Umysłowych. 

W i ę k s z e w u g r a n e 

WARSZAWA, 22.3. Dziś w -p i ą t ym 
dniu ciągnienia Loterii Klasowej ważniej­
sze wygrane padły na następujące numery: 

100.000 zł —.169961 
30.000 zł —164056 . 
10.000 zł — 20888 
5000 zł — 27101-58824 120958 
2000 zł — 95807 124777 125357 

1000 zł — 473 19614 27567 119910 
162051 187084. 

500 zł — 1413 19288 176139. 
400. zł — 9640 16306 19602 25373 

76004 128228 129341 131281 159309 
172568 181722. 

250 zł — 12917 19951 13279 68392 
72774 102236 121334 164026 165945 
178196. 

Echa głośnego zamachu rewolwerowego 

ODŁAM SKAŁY WYK0LE1Ł POCIĄG 
29 narciarzy rannych. 

WIEDEŃ, 22. 3. — Pociąg wiozący 
około iysiąca narciarzy z m. bischofshofen 
do Wiednia, wykoleił się w pobliżu stacji 
Johannsbach w Styrii. Jest 29 rannych, z 

czego wielu ciężko. Katastrofa została spo 
wodowana przez odłam skały, który spadł 
na szyny. Wykoleił się parowóz i 4 wa­
gony. 

Międzynarodowy konkurs skrzypcowy w Brukseli 
L I C Z N ? U D Z I A Ł P O L A K Ó W * H H 

BRUKSELA, 22.3. — W niedzielę roz­
począł się tu międzynarodowy konkurs 
skrzypcowy im. Eugeniusza Isaye'a. W 
skład sądu konkursowego wchodzą wybi ­
tni reprezentanci pedagogii i wirtuozji 
skrzypcowej m. in. Flesch, Szigeti, Thibaud 
Polskę reprezentuje prof. Wacław Kochań­

ski. Do konkursu staje około 100 skrzyp­
ków należących do 25 narodowości. 

Następujący Polacy figurują na liście 
konkurujących: Grabowska, Jarzoski, Ju­
trzenka, Kriegel, Poleski, Sznajderman. 

Regulamin konkursu przewiduje osiem 
nagród od 50.000 frs. do 2.500 frs. 

Wiadomość o śmierci trzech synów 

B. amb. hr. Chambrun, na którego aktorka 
paryska de Fontange dokonała na dworcu 

paryskim zamachu rewolwerowego. YIOLETTA de FONTANGE. 

zabiła sędziwą matkę 
BYDGOSZCZ, 22.3. — W majątku Ru 

stówo na Pomorzu wydarzył się nienoto-
wany pewnie dotychczas wypadek. Ptzy 
maszynie parowej pracowało 3 braci Jura­
sów. W pewnej chwili nastąpił katastro­
falny wybuch. Okazało się, że pękł kocioł. 
Jurasowie odnieśli ciężkie obrażenia. W 

drodze do szpitala wszyscy trzej zmarli, 
nie odzyskawszy przytomności. 

O tragicznej $mierci Jurasów powiado­
miono ich markę, która od kilku dni choro­
wała. Kobieta tak się przejęła tym wypad­
kiem, że zmarła w godzinę po otrzymaniu 
tej strasznej wiadomości. 

S l u b W i l l y F r i t s c h a . 
Liliana Harwey nie rozpacza. 

B E R L I N , 22. 3. — Przed kilku djiiami 
prasa doniosła, że Wi l ly Fritsch ożenił się. 
Oczywiście byliśmy przekonani w pierw­
szej chwil i , że szczęśliwą oblubienicą 
jest Lilianka Harvey. Od wielu lat legenda 
filmowa łączyła tych dwoje partnerów f i l ­
mowych — uważając ich za parę zako-

wood i tam poślubi Harvey. 
A kiedy amerykańska kariera Lil ian 

została niespodziewanie przerwana i ar­
tystka nagle powróciła do Europy — nie 
przypuszczano nawet, że są to po prostu 

niepowodzenia zawodowe artystki, 
któia zawiodła oczekiwania reżyserów a 

P R Z r C Z T N A STRASZNEJ RATASTROFIT* 

455 trumienek dziecinnych 
odwieziono na cmentarz New - London. 

PARYŻ, 22:£'-
London: Komisja 

chąnych. Tymczasem Wi l ly Fritsch sprze- merykańskich. Według powszechnej opinii 
niewierzył się legendzie... 

Jednakże Lilian i Wil ly byli tylko do­
brymi przyjaciółmi, łączyła ich praca f i l ­
mowa — miłość istniała tylko w wyobraź­
ni entuzjastów filmowych. 

Wil ly Fritsch stanął na kobiercu ślub­
nym z baletnicą Dinah Grace. 

Przed paru laty, gdy Lil ian Harvey 
wyjechała do Ameryki, gdzie zresztą nic-
szczegółnie jej się powiodło — i wszyst­
kie pisma europejskie przyniosły jej foto­
grafie z dworca berlińskiego, gdy Lilianka 
ze łzami w oczach żegna swych przyjaciół 
europejskich — mówiono powszechnie, że 
Wil ly Fritsch pojedzie również do Hol'y-

W B E L W E D E R Z E 

Lilianka tak bardzo tęskniła za swym Wi l 
lym, że wróciła czemprędzej do Europy. 

1 nagle gruchnęła wiadomość, że Wil ly 
Fritsch ożenił się. W kołach bliskich zna­
jomych wiedziano już odawna, że Fritsch 
nigdy nie poślubi Liliany. Wil ly poznał 
swą obecną małżonkę przed dwoma laty — 
i był bardzo zakochany w. swej narzeczo 
nej. 

A Harvey? Bynajmniej nie rozpacza 
Występuje w dalszym ciągu w filmach 
Wil ly Fritschem, a wolny czas od pracy 
filmowej spędza w swej pięknej wi l l i na R 
wierze. 

Wiadomem jest też powszechnie, że są 
siadem Liliany na Riwierze jest pewien 
bardzo sympatyczny Anglik, który od kil 
ku lat niezmiennie co parę miesięcy oświa 
dcza się o rękę Liliany. Dotychczas o 
świadczyny te były odrzucane. Po ślubie 
Willy'ego Anglik ów przybył do Berlina 
ponowił swe oświadczyny. Podobno został 
przyjęty — i ślub Liliany ma się odbyć już 
w najbliższych miesiącach 

°żenie wieńca w Belwederze przez Marszalka Polski Edwarda Ś m i g n ą Rydza. 

120 tysięcy krzewów różanych 
zmarzło w Ogrodach Widzewskich. 

ŁÓDŹ, 22 marca. W związku z bezśnie 
żną zimą ogrodnictwo poniosło kolosalne 
straty. 

Dotknęły one przede wszystkim hodo­
wle kwiatów. Odczuły to również „Ogrody 
Widzewskie", znane w całej Polsce jak i 
za granicą z hodowli najrozmaitszych od­
mian róż, za co niejednokrotnie nagradzane 
były na wystawach kwiatowych. 

W roku bieżącym -V czasie zimy zma­
rzło w „Ogrodach Widzewskich" 120 ty­
sięcy krzewów różnych gatunków róż. 

Havas donosi i New 
śledcza, badająca przy­

czyny wybuchu w szkole, wysłuchała sen­
sacyjnego zeznania technika Clarka. Clark 
pracuje w wielkim towarzystwie naftowym 
i oświadczył, że architekci, którzy zakładali 
centralne ogrzewanie w szkole, przeprowa­
dzili bez wiedzy towarzystwa naftowego po 
łączenie pomiędzy rezerwuarem szkolnym, 
a rurami, służącymi do odprowadzania ga 
zów po wierceniach. Clark wyjaśnił, że jest 
to bardzo często praktykowane w okoli­
cach, gdzie wydobywa się naftę i w ten 
sposób za darmo opala się domy gazem. O 
fakcie tym Clark dowiedział się dopiero w 
czwartek. Towarzystwo naftowe wysłało in 
żyniera, aby zbadał sprawę. Inżynier ten 
wykrył nowe odgałęzienie przewodu gazo­
wego, założone mniej więcej dwa miesiące 
przed tym. Połączenie przecięto,'lecz mimo 
to musiała się zebrać w rezerwuarze szkol­
nym nadmierna iiość gazu, co spowodowa­
ło wybuch. Ponieważ tego rodzaju prakty­
ki są w tej okolicy na porządku dziennym, 
ludność obawia kię nowych katastrof. 

NEW LONDON, 22.3 — Ostatni b i ­
lans ofiar katastrofy w szkole w New 
London, jest 455 zabitych, w tym' 3-ch 
nierozpoznanych; 8 zaginionych i 94 ran-
inyeh. >- . • • 

Gubernator stanu Texas oświadczył, iż 
stan wyjątkowy trwać będzie przez cały 
czas prac wojskowej komisji śledczej. 

Śledcza komisja ustawodawcza stanu 
Texas rozpocznie swe prace w poniedzia­
łek. 

Wczoraj we wszystkich świątyniach od 
były się nabożeństwa żałobne. Ustawiono 
tam małe trumienki, pokryte kwiatami. 
Duchowni ze wszystkich okolic stanu Te-
xas, a;.nawet ze stanu Luizjana odprawiali 
modły żałobne. 

W New London nie ma rodziny, która 
by nie opjakiwała utraty jednego lub k i l ­
ku dzieci. Od rana w stronę okolicznych 
cmentarzy, szły pogrzeby jeden za drugim. 
Część rodziców zamierza wysłać zwłoki 
swych dzieci na cmentarze miast rodzin­
nych. 

JMIIIOIIIM V AFRYCE* 

Na zdjęciu Mnssolini zwiedza włoskie in stytiicje higieny i zdrowia w Trypolisie. 
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M F O I F Z M P O L S K A 

wwini U r o c z y s t a 
WARSZAWA, 22.3 — W Sali Domu 

Medyków odbyła się uroczysta akademia, 
zorganizowana z okazji narodowego śwję-
ta królestwa Węgier przez sekcję węgier­
ską oddziału warszawskiego „L iga" . 

Na uroczystość prybyli członkowie po­
selstwa węgierskiego, przedstawiciele M. 
S. Z., społeczeństwa oraz licznie młodzież 
polska i zagraniczna, studiująca w Warszaw 

„ E C H O -r. 81 

K U C Z C I W Ę G I E R . 
akademia. 
wie, ogółem około 300 osób. 

Po odśpiewaniu hymnów narodowych 
prof. J. P. Adrian Diveky wygłosił prze­
mówienie o znaczeniu 15 marca w historii 
Węgier. 

Część artystyczną wypełniły śpiewy o-
raz deklamacje, wykonane przez Polaków 
oraz Węgrów. 

N a 4 s t r . I I I S E R I A 
KOMIUJtSIl ZA U*fAZNE CZYTANIE. 

„P1X1N" daje 
obfitą i trwałą pianę 
oraz ułatwia g o l e n i e 
• wszędz ie do n a b y c i u • 

K r w a w a b ó j k a na Cygance 
Uzeźnik cięźlco ranny. 

ONEGDAJ IAMOŃCIY! ISJIY I I SERIE 
M W k o n k u r s u n a j r ó d z a u w a ź n t r c z y t a n e 

Należy wszystkie zebrane w cir.gu tygodnia i łowa z kolejnymi cyframi od 1 
do 7 naklci.; na L i s i c e tak, aby sta: io.. . i , zdanie. Kartkę zaopatrzoną w adres wysy 
łającego (bez żadnych dopisków) należy włożyć do otwartej koperty i wrzucić do 
skrzynki „Echa" przy ul. Żwirki 2, lub w fi i i i przy ul. Piotrkowskiej 1 1 , najpóźniej 
do czwartku 18 b.m. włącznie. Kopertę otwartą można też przesłać do redakcji 
pocztą po naklejeniu znaczka 5-groszowego i umieszczeniu napisu „Druk" . 

7 0 R O B O T N I K Ó W S E Z O N O W Y C H 
pracuje przy budowie tunelu* 

ŁÓDŹ, 22 marca. — Na Cygance, w 
domu przy ul. Granicznej 5 wybuchła krwa 
wa bójka, w wyi iku której Alfred Nawroc 
ki (Lutomieiska 1°) , rzeźnik został do­
tkliwie pobity odnosząc kilka ran tłuczo­
nych głowy, ciemienia i twarzy. Lekarz 
Pogotowia stwierdził wstrząs mózgu. W 

stanie ciężkim poszkodowanego odwiezio 
no do szpitala w. Radogoszczu. 

W tej sanuj bójce ogólnych obrażeń 
doznała Kasprzak Maria, zam. (Graniczna 
5) . Po udzhemu pierwszej pomocy po­
szkodowaną pozostawiono na miejscu. 

O k r u t n a ż o n a 
więziła chorego męża w komórce. 

ŁÓDŹ, dn. 22 marca — W sobotę, dn. 
20 marca r.b. przedsiębiorstwo miejskie 
„Kanalizacja i Wodociągi" rozpoczęło pra­
ce inwestycyjne przewidziane na rok bie­
żący. Mianowicie, zgodnie z zapowiedzią 
przystąpiono do prac przy budowie tune­
lu pod wiaduktem kolejowym łączącym ul. 
Wysoką z Tramwajową. Zatrudnionych 

przy tej prrcy zostało 70 robotników sezo­
nowych. 

Ponadto przystąpiono do naprawy bru­
ków na niektórych ulicach po zeszłorocz­
nych pracach wodociągowych. 

Warunki atmosferyczne panujące w no 
cy z niedzieli na poniedziałek zahamowały 
nieco tę pracę. 

W O Ź N I C E Z H O W U P O U I I A K C J E 

o uregulftwaiftie war unitów pracy i płacy 
ŁÓDŹ, 22 marca. Woźnice zawodowi 

zrzeszeni w Ch.Z.Z. podjęli znowu akcję o 
Ze Stanisławowa donoszą: 
Paraska Stefanyszyn, zam. w Krechow 

cach, obchodziła się w nieludzki sposób ze 
swoim od kilku lat chorym mężem, Iwa­
nem. Wśród tajemniczych okoliczności 
zmarł nagle Iwan Stefanyszyn. Wobec te­
go, że w związku z nagłą śmiercią Stela-
nyszyna poczęły krążyć rozmaite wersje, 
sprawą zainteresowała się policja, która w 
trakcie dochodzeń ustaliła, że żona Stefa-
nyszyna pozostawiała chorego męża w nie 

opalanej chacie, a sama udawała się na ' 
cały dzień do Stanisławowa za sprawun­
kami. Kilkanaście razy żona zamykała Ste-
fanyszyna w komórce, gdzie znajdowały 
tię kury i świnie. Chory leżał głodzony 
przez kilka dni. Kiedy synowie Stcfanyszy 
na przynosili mu jedzenie, matka nic po­
zwoliła im wchodzić do wnętrza domu. W 
wyniku tych dochodzeń policja oddała 
sprawę do Sądu. 

0 

Pieniądze „uciekły", szczury zostały. 
Policja szuka „czarodzieja" H O 

Z Tamowa donoszą: 
'' Do zamożnego tarnowskiego przemy­
słowca Abrahama Griinszpana zgłosił się 
nieznany osobnik, który zobowiązał się za 
skromną sumkę 25 zł. w nocy, przy pomo­
cy piszczałki, wyprowadzić mu z piwnic 
co do jednego wszystkie szczury. Urado­
wany przemysłowiec bez żadnych sprzeci­
wów i targów wypłacił zaraz „szczurze" 
honorarium, ciesząc się w duchu, że tak ta 
nim kosztem pozbędzie się wstrętnej pla-

Składam publiczne podziękowanie Pa­
nu Astrologowi Ergandiemu przy ul. Głó­
wnej 13 za trafne 1 prawdziwe przepowle-
dzenie mi o wygranym procesie, który ja 
w rzeczywistości wygrałam. 

MARIA STĘPNIAK 
Adres mój : Zawiszy 18, Łódź 

gi domu. Niestety spotkało go rozczarowa 
nie, gdyż „cudowny grajek" wygrawszy 
na ludzkiej naiwności 25 zł. więcej się nie 
pokazał, co zmusiło Grjjnszpana do zwie­
rzenia się ze swych szczurzych kłopotów 
policji. 

DALSZE OPADY 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 22 marca. Dziś o godzinie 9-ej 
rano temperatura wynosiła pół stopnia po­
wyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniż­
sza temperatura w śródmieściu wynosiła 
zero stopni. 

Ciśnienie barometryczne spadło do 740 
milimetrów. Oczekiwać należy dalszych o-
padów. Wiatry z kierunków zachodnich. 

Lodowata lun el w W«rc.e 
SB ,.odocho:onej d z i e w c z y n y 

WARTA, 22.3 — Janina Królówin 
mieszkanka m. Warty postanowiła się za­
bawić. Po sutej libacji w towarzystwie mę 
skim w pewnej chwili pobiegła pół na­
ga do pobliskiej rzeki i skoczyła do wody. 

Na szczęście zauważyli to przechodnie 
i z trudem wyratowali niedoszłą samobój 
czynię. 

Dochodzenie prowadzi policja. 

uregulowanie warunków pracy 1 płacy o-
raz unormowania praw woźniców, zwłasz­
cza jeśli chodzi o wprowadzenie „prawa 
Jazdy analogicznie jak dla szoferów. 

W związku z tą akcją w dniu 4 kwie­
tnia rb. odbędzie się walne zgromadzenie 
woźniców. 

wywiez iono d^Tkrejif. 
RADOMSKO, 22. 3. — Dowiadujemy 

się, że władze śledcze wydały nakaz are­
sztowania 6 komunistów, znanych na tere­
nie miasta z działalności wywrotowej. 

Wszystkich aresztowanych odwiezio­
no do Berezy Kartuskiej. Nazwiska icli 
brzmią: Haze Wajfel, Rozencwajg Lejbuś, 
Epsztajn Szlama Lejb, Cymberknopf 
Chaim, Suski Stanisław i Zawalski Stefan. 

0 

Prąd zabił montera 
podczas sprawdzania instalacji 

ŁÓDŹ, 22.3 — Dziś rano około godz. 
(3-ej w obrębie Elektrowni miał miejsce 
straszny wypadek. Dyżurny monter Kosiń­
ski Stefan, lat 26 (zam. Radwańska 56), 
sprawdzając instalację doznał porażenia 
prądem wysokiego napięcia i padł trupem. 

Lekarz Pogotowia P. C. K. stwierdził 
zgon. Zwłok, nieszczęśliwego są niemal 
zupełnie zwęglone. 

P E P I M I E C M I I I ! W 

Idealny środek <fo 
czyszczenia p l a t e r ó w 
+ + + i luster • • • 
wszędz ie do n a b y c i a . 

Przez noc-delikatne ręce 
• za pomocą prawdziwego ekstraktu • 

C Y T R O O B R M A 
Wyrób firmy HUGO GBTTEL 
«> Piotrkowika 146, Napiórkowskiego 65 • 
• Rigo-weka 67, 11-go Listopada 74 • 

T Y L K O 

2 . 5 0 G R . 

miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA" 

[z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można 
od k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Ż w i r k i 2 (Karola) — t a l . 182 4 8 , 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t a l . 1 0 2 - 3 9 . 

iPrcy odbiorze w administracji Żwirk i 2 (Karola) 
llnb Piotrkowska 11 prenumerat* wynosi 2.10 gr. 

" 

ZDARZENIA I WYPADKI. 
(—) W Niemczech odczytano ż ambon encykli­

kę papieski, która broni prawa rodziców do wycho­
wywania swych dzieci, i wypowiada sit ałseciwks 
prześladowaniom religijnym. 

(—) Pogrzeb ofiar zajść w Paryłu odbył sie pr*T 
odziała kilkuset tysięcy osób. Pogrzeb misł prze­
biec spokojny. 

(—) Polski dyrygent, Artur Rodziński, odnióll 
w Nowym Jorku olbrzymi sukces. 

(—) W Warszawie do lokalu Resursy Obywa, 
telskirj, gdzie odbywał się odczyt ks. dra Trzeciaka 
dla członków Towarzystwa Ochrony Zwierzaj rzu­
cono bombę. Bomba na szczęście odbiła się od ra­
my okiennej, spadła do podwórza i tu dopiero na­
stąpił sil ery wybuch. 

Przed magazynem konfekcji damskiej pod firnu 
„Er-Wu", należącym do R. Wajrenlregera przy u L 

Kruczej w Warszawie, rzucono petardę, która eks­
plodowała i raniła lekko Wajccntregers i jedueg* 
przechodnia. 

W Wilnie przy ni. Mostowej 1, podczas wybu­
chu petardy, został ranny członek Str. Nar. Nalo-
rowski Władysław. 

(—) Na mory nowego rozporządzenia ministra 
poczt i telegrafów, w wypadkach pożarów, epidemii, 
katastrof, nieszczęśliwych wypadków lotnirzyMS 
przymusowych lądowań i nieszczęśliwych zdarzeń 
żywiołowych, Urzędy Pocztowo • Telegraficzne *> 
bowifzane sa do bezpłatnego przesłania telegteinU 
oraz zezwolenia na przeprowadzenie rozmowy te. 
lefnnicznej z Organami bezpieczeństwa publiczno 
go. Oo wysłania telegramn alarmowego lub przepro. 
wadzenia takiej rozmowy uprawniona jest każda o-
soba. Osoba ta jednak obowiązana jest podać swoja 
nazwisko i adres, a na żtdanie urzędnika pocztowe­
go winna sif wylegitymować. 

(—) Marszałek Rydz-śmigły był wczo­
raj obecny na poświęceniu 100 nowych sa­
mochodów sanitarnych Pol. Czerw. Krzyża 
na Placu Marsz. PiłusdskieRo w Warszawie. 

(—) Syndykat sprzedaży polskich fa­
bryk papieru t. zw. „Centorpapier został roz 
wiązany. 

(—) W Częstochowie odbyło się wczoraj 
zebranie organizacyjne Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Prezesem ośrodka został nota­
riusz Kos. 

(—) Jak już raz podawaliśmy ferie świą­
teczne w szkołach trwać bedą od 24 marca 
do 1 kwietnia. 

(—) Wczoraj odbyło się walne zebranie 
2.000 inwalidów wojennych Koła Łódzkiego 
pod przewodnictwem mjr. Wagnera. Po go­
rącej dyskusji i krytyce dotychczasowych 
zarządów wybrano nowy zarząd, do które­
go weszli po.: Grabowski, Każmierczak, Oór, 
niczak, Olczaikówna, inż. Fuks I Ooss. 

Dzisiaj delegacja inwalidów uda się do 
urzędu wojewódzkiego w sprawie kiosków 
ulicznych. 

( _ ) Onegdaj w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 108 odbyło się walne zebrania 
Związku Zawodowego Handlowców Poł" 
skich w Łodzi. 

Obradom przewodniczył p. SeweryH 
Pfeiffer. Uchwalono wniosek o przeprowa­
dzenie akcji w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej dla pracowników umysłowych w 
pizemyśle włókienniczym, opodatkowania 
członków związku na rzecz strajkujących 
majstrów „Widz. Manufaktury" l wybrano 
nowy zarząd. 

( — ) W dniu wczora |szym w lokalu ZZZ". 
przy ul. Kilińskiego 105 odbyło się © ró IUS) ' zgromadzenie robotników przemysłu budo* 
wlanego. Postanowiono domagać się w no­
wej umowie zbiorowej płac o 20 proc. wy i " 
szych od zeszłorocznych. Rokowania zosta -

ną wznowione dnia 3,1 bm. i o He nie dadi* 
rezultatu zostanie proklamowany strajk. 

(—) We wsi Łubowo w powiecie szamo­
tulskim |eden z rolników zajęty wykopywa­
niem starego pnia dębu na terenie swe| po­
siadłości znalazł naczynie gliniane w ksztal 
cie doniczki, w naczyniu tym znajdowały slfl 
duże monety srebrne wielkości 5-cio zło­
tówki. Są to monety arabskie z wieku IX« 
przed Narodzeniem Chrystusa. Na 31 dostał 
czonych monet muzeum wielkopolskiemu, 
tylko jedna jest złamana, natomiast pozosta­
łe zachowane są w stanie dobrym. 

( ) śląski zjazd ZZZ. wypowiedział slf 
przeciwko Zarządowi Centralnemu w War­
szawie i zażądał zerwania ze wszystkim, z a 
propaguje komunizm m. in. zaprzestania f i ­
nansowania .,Głosu Powszechnego". 

Za lrcSć ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4 — 8 w. 

Dr ned. 
H. R O Z A N E R 

S p e j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y r k n y c h , s k ó r ­
n y c h i s e k s u a l n y c h . 

N a r u t o w i c z a 9 , fr.II piętro 
Tel . 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wlecz 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -światłoleczaiczyi 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10, 1—230 i od 6—9 w. w aw. 10—1 

I 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A DONCHINA 
a L P i o t r k o w s k a N r 90. 

t e ł . 2 2 1 - 7 2 . 
' " l a n i się cnoTcn. wymagajaeyeh prieby 

' t a l a w leczaicy (operacje t t e j a takie przy 
chodzących « — i I od i — 9 I p i l . 

D r E. E K K E R T 
choroby w e n e r y e z a c ł s k ó r n a 

przeprowadził się aa n i . 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.80 — 1.80 1 5 — 8 wieczór 

D o k t ó r L. B E R M A N 
POWRÓCIŁ 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i s - e k a a a l n y c h 

C e g i e l n i a m i 15. 
telefon 149-07 

od 8 — 1 1 r a n o i od 4—8 w i e c z, 
nledz. i świf ta od 9 — 1 . w poł. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c s n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

przeprowadził sic n a n i TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 P I C T R F T , t o l . 3 v 3 . f l . 

I - 1 1 R . N O OD < - » W L . C . N U D . L . L . Ś W I A T A 
t A A • - I I S ) , P A P . L 

LEKARZ-DENTYSTA 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I p ię t ro . 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3 — 8 w. 

Poradnia Wenerołoglczna 
P i o t r k o w s k a 45, t e l . 147-44 

L e c z . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

Kobiety i dzieci przyjai. kobieta-lekarz 
czynua od 9 rano do 9 wiecz, 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 

H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e r 

przeprowadził sitj z ul. Piotrkowskiej 10 
Ul. Piotrkowską 161 Te le f . 245-21 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 7 - 9 w 

Dr m c i 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Potrkowska 9 0 
tel. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i śwjęta od 8 — 2 po poł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

< s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

P o r a d n i a WENEKOŁOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 v. Panie przyjmuje kobleta-le^ar/. 

PIOTRKOWSKA 88 Te!. 143-63. 
P O R A D A 3 » Ł 

Ukarani organliaiorzu zabaw 
S a l o m o n Ł u r i e l M o r d k a T a b a k s b l a t , 
" ~ Ł Ó D Z . 22.3 — Zt-iząd Miejski nało-
, V kar; pieniężną na Mordkę Tabal-sbla-
ta. zam. przy ul. Gdańskiej nr. 25, jako 
odpowiedzialnego za ujawnione wykrocze-

, polegające na niezgłoszeniu urządzo-
: r j przez Tow. „Oświata" Oddział w Ło-
czi zabłwy tanecznej. 

Zarząd Miejski nałożył również karę 
tri'mężną w wysokości zł. 25 — na Salo­
mona Lurie, zamieszkałego przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 114 za wpuszczenie na zaba 
vę tamczną urządzoną przez Z. K. S. 
..V,akabi' osób z blefami niezaopatria-
r;-mi w znak kontroli miejskiej. 

Życie pabianic 

L L O D I I E F W R O L I Ż E B R A K A . 
Kradzież damskiego zegarka. 

Potrzebny rffiumacz 
względnie ttumaczka 
powieści niemieckich na język polski. 
Wymagany dobry język literacki. — 

Oferty składać do administracji 
„Echa" pod „L . S 

- Do mieszkania Klozego Ignacego przy al. Zam­
kowej 46 przybył Onegdaj jakia nędznie odziany 
mężczyzna, prOszae s wsparcie. Gdy córka właści­
ciela mieszkania udała się do drugiego pokoju po 
datek, żebrak -korsystał z okazji, ze nikogo nie 
było w pobliżu i skradł lełscy na otwartym miejscu 
zeparok damki wartości 50 złotych. Poszkodowana 
rychło zańważyla kradzież i doniosła o rym policji, 
która poszukuje żebraka. 

K A R Y ZA BRAK CENNIKÓW. 
K u I WIIIzf ultiifirirli sklepów. 

Za brak < i uników na artykuły pierwszej potrze. 
. hy poriąeniecj zostali do odpowiedzialności karnej 

następujący kupcy . właścieiele .klepów: Likier 
i Antoni . Laska 10, Crharowski Józef, Łatka 10, 
| Sr rybę Reinhold, Mielczarskirgo 2, Krauze Fi lik*, 

I . r 'ka 18, Kiszel Erwin, Łaska 22 i Kłya Roman, 
| Łaska 82. 

K R \ D Z I E Ź WĘGLA NA STACJI KOLEJOWEJ. 
' Ochrona kolejowa na stacji towsrowej Kolei 
• Państwowych w Pabisnirach przy ul. Łaskiej zau­

ważyła jakiegoś krecaregn tir pomiędzy wagonami 
osobnika z workiem na plecach. Na widok funkcjo­
nariuszy kolejowych Osobnik poczfł uciekać, został 
jednak przytrzymany. Jak sic okazało, był n im mie-

s?kaniec Pabianic, Karnsiński Józef, zamieszkały 
przy u l . Sienkiewicza U . W worku znaleziono wę­
giel, pochodzący z kradzieży zc stojącego na stacji 

wagonu z węglem. Karusińakiego Osadzono w ares** 
cie miejskim do dyspozycji władz atdowych. 

— Berkhole Maeheł, właściciel sklepu ze spr»e" 
dażs czapek i kapeluszy, zamieszkały przy ul. Z» ń l ' 
kowej 29, doniósł policji, ie nieznany sprawc* 
skradł mu z mieszkania podczas chwilowej jego BJ*" 
obecności ISO złotych w gotówce oraz ksi$żcczkf 
wojskowa. Złodzieja poszukuje policja. 

POSIEDZENIE R A D Y MIEJSKIEJ. 
We wtorek 23 bm. o g. 8 wiecz. w sali Ochotni­

czej Straty Pożarnej przy Nowym Rynku odbędzie 
slf posiedzenie Rady Miejskiej m. Pibianie. Na 
p.>rzadku dziennym znajdują, sie następujące » P r * ' 
wy: Zawarcie umowy z Elektrownia Łódzka na po­
stawę prędu elektrycznego dla Pabianir, 

sprawa roz^ 
poczęcia robót publicznych, sprawozdanie komi-J' 
rewizyjnej K. K. O. m. Pabianic oraz odbędzie ' i * 
pierwsza czytanie preliminarza budżetowego. 
ROZPOCZĘCIE ROBOT NA PLANTACJACH-

Z dniem 1S bm. Wydział Plantacyj Miejskie" 
przyjął do pracy na roboty sezonowe 15 ludzi-
W najbliższym czasie Wydział Techniczny przyjmi* 
do pracy 60 robotników do ziemnych robót przy­
gotowawczych na ulicach miasta. 

Sc to pierwsze jaskółki pom-f-T bezrobot­
nych miasta, którzy z utęsknieniem oezekujł r 0 f " 
poczęcia właściwych robót publicznych, daj(cy 
im zatrudnienie i zarobek. 
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l — S P O R T Zimno i deszcz nie odstraszają. 
POI AC* Z #11' x * z * L I PAMi. 

>ll!kl Z l l h l l i . - ; l f ! i i:l (1:1) 
• i Glosy prasy łroncuskiej. HU 
' Piłkarze polscy odnieśli w Paryżu wspa 
Biały sukces bijąc reprezentację Ligi pary­
skiej w stosunku 5:1 (1:1) . Drużyna pol­
ska, która wystąpiła w składzie zapowie­
dzianym, spisała si\* znakomicie. Pomimo 
długiej prker\vy zimowej cały zespół wyka­
zał dobrą kondycję. 

Pięknie zagrał Rudnicki w bramce. Był 
to chyba najlepszy mecz w jego dotychcza 
*owej karierze. Martyna na obronie po 
przerwie przypominał swe najlepsze czasy 
Poza tym wyróżnili się Szczepaniak, Piec 
i Wil imowski. Atak był na ogół dobry i 
bramkostrzelny, za powolny był nieco Wo 
darz. Polacy zaczęli od energicznych ata­
ków, jednak Hiden broni doskonale. W 22 
minucie Wil imowski zderzył się z Hidenem 
Ten doznał kontuzji 1 opuścił boisko. Zastę 
puje go bramkarz rezerwowy. W 30 minu­
cie padła bramka dla Francuzów przez 
Veynante. W 43 minucie Piec strzelił bram 
kc wyrównującą. Po przerwie Polacy uzy­
skali zdecydowaną przewagę i strzelili czte 
ry bramki przez Pieca 1, Wodarza, Piątka 
i Wilimowskiego. W drużynie francuskiej 
dobra była pomoc. Sędziował p. Leclerc. 
Widzów 30 tysięcy. 

Prasa franeusika tak pisze o meczu: 

„Petit Parisien": Ekipa polska zmia­
żdżyła Paryż w stosunku 5:1 . Po przerwie 
wszystkie ataki Paryża rozbijały się o świe 
tną obronę polską. 

„Paris soir" daje swojemu sprawozda­
niu tytuł: „Niespodzianka — Polska Zacho 
dnia pobiła Paryż". Sprawozdawca podkre 
śle, że siłą drużyny polskiej była zdumie 
wająca aktywność graczy, którzy się po 
prostu dwoili i troil i. 

„Intransigeant" nazywa zawody wiel­
kim spotkaniem i wielkim sukcesem sporto 
wym Polaków. Ekipa paryska miała mocny 
zamiar odniesienia trzeciego, kolejnego 
zwycięstwa międzynarodowego. To, co po 
kazali Polacy, przeszło najśmielsze oczeki­
wania Francuzów. 

Sprawozdawca dziennika wskazuje, l e 
w pierwszej połowie Paryż dominował na 
boisku, jednakże w drugiej połowie Polacy 
nic tylko wyrównali, ale zdołali odnieść za 
służone zwycięstwo. 

Dziennik podkreśla wysoką klasę i świe 
tną obronę Rudnickiego oraz z wielkimi po 
chwałami wyraża się o fjrze Szczepaniaka 
i Martyny, którego porównuje ze słynnym 
bokserem paryskim, Marcelem Thilem ze 
względu na podobieństwo fizyczne. 

W ŁODZf, POZNANIU i W A R S Z A W I E 

F I N A Ł ? J%|$TRZO$TW BOKSERSKICH* HB. 

Mecz piłkarski 
ligowym ŁKS-em 

ŁKS — ŁTSG 3:1 ( 1 : 1 ) 
(towarzyski) pomiędzy 
, ŁTSG zakończył się 

zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 3:1 (1:1) 
ŁKS wystąpił w składzie: Andrzejew­

ski, Karaś, Wentel, Osiecki, Tadeusiewicz 
Pełka (po przerwie Rudnicki), Król, M i l ­
ler, Sowiak, Lewandowski i Wolski. 

ŁTSG wystąpiło z Mittelstaedtem i Kró 
lewieckim. W pierwszej połowie gra, któ­
ra odbywała się w czasie rzęsistego desz­
czu, była na ogół równorzędna. ŁTSG prze 
ciwstawiło b. twardy opór. Natomiast po 
przerwie ŁKS przez cały c^as przeważał. 

W pierwszej połowie ŁKS zdobył bramkę 
przez Lewandowskiego, lecz w ostatniej mi 
nucie Mittelstaedt wyrówna! dla ŁTSG. 

Po przerwie dalsze dwie bramki dla 
ŁKS-u zdobyli Sowiak i Wolski. W ŁKS-ie 
wyróżnili się Lewandowski Karaś i Król. 
zaś w ŁTSG: Królewiecki i Lass. 

Widzów 500. 
W Zgierzu bawiła kombinowana druży 

na ŁKS-u złożona przeważnie z młodych 
graczy, która pokonała miejscową Borutę 
w stosunku 2 :1 . 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

Odbyły się -finałowe • spotkania mi­
strzostw bokserskich okręgu łódzkiego. Sen 
»»cją finałów była niespodziewana poraż­
k i Ostrowskiego w walce z Bartosiakiem. 
Wyniki szczegółowe walk przedstawiają 
'•f następująco: w wadze muszej Popielaty 
('KP) pokonał po chaotycznej walce na 
Punkty Usielskiego (G) , w wadze koguciej 
Spodenkiewicz (IKP) pokonał na punkty 
Wojciechowskiego I (G) , w wadze piórko 
^ej Augustówicz (G) znokautował w II-ej 
fundzie Witkowskiego (KE) , w wadze lek 
kiej zwyciężył na punkty Woźniakiewicz, 

\ bijąc Mikołajczyka, w wadze półśredniej 
A doskonale dysponowany Bartosiak (Zjd.) 

Pokonał słabo walczącego Ostrowskiego 
i (G) i w wadze półcicMckj Pietrzak (IKP) 
(. pokonał na punkty Jaskułę (Zjedn.). Sę­

dziował w ringu p. Wodzisławski, zaś 
punktowali pp. Wrocławski i Wolczyński. 

W Poznaniu i w Warszawie zostały ró­
wnież zakończone mistrzostwa bokserskie 
okręgu. Wyniki walk podług kolejności 
wag były następujące: 

W Poznaniu: Liszkę pokonał na punkty 
Czerwińskiego, Koziołek Ładę, Pela — Wal 
kcwiaka, Jarecki — Vogta, Sipiński '— Wy 
żykiewicza, Majchrzycki — Szułczyńskie-
go i Klimecki — Leśniaka. 

W Warszawie sensacją była porażka 
Rotholca w wadze muszej w spotkaniu z 
Rundsteinem. Poza tym Małecki pokonał 
Kosowskiego, Błażejewski — Łukaszewi­
cza, Doroba II — Kolczyńskiego, Pisarski 
— Fabiszewskiego, Doroba I — Łukę 1 Mi 
zerski — Bluma. 

M a r s z k i l kudz ies ięc iu drużyn, 
WYNIKI WIELKICH ZAWODÓW* 

Odbył się na trasie Łódź — Zgierz — 
Aleksandrów — Łódź XII doroczny marsz 
drużynowy ku czci Marszałka Piłsudskiego 
Marsz wypad.i imponująco, gromadząc na 
Starcie kilkadziesiąt drużyn, trzech katego-
.Tyj. W kategorii A pierwsze trzy miejsca 
zdobyły zespoły Strzelców Kaniowskich, 
przy czym pierwsze dwa w czasie 1 godz. 
59 min. 40 sek., zaś trz«ci w czasie 2 godz. 
10 min. W kategorii B pierwsze miejsce za 
jął zespół Związku Strzeleckiego Monopo­

lu Spirytusowego (Łódź) 2:03.55 przed 
Związkiem Rezerwy f. „Scheibler i Groh­
man" 2:12.10 i Zw. Rezerw. Monopolu Ty­
toniowego 2:15.50. W kategorii C zwycię­
żył Związek Strzelecki Zgierz 1:47,55 
przed Związkiem Strzeleckim Tuszyn — 
1:55.20 i Baonem PW (Łódź) 2:01.40. 

Najlepszy czas we wszystkich katego­
riach osiągnął Zw. Strzelecki (Zgierz), zdo 
bywając nagrodę wojewody łódzkiego. Or­
ganizacja marszu wzorowa. 

Odbyło się oficjalne otwarcie sezonu 
Łódzkiego Okręgowego Związku Lekkoatle 
tycznego biegami na przełaj dla zawodni­
ków stowarzyszonych i niestowarzyszo-
nych. W biegu dla zawodników stowarzy­
szonych o puchar przechodni ,;Expressu 
I I . " na dystansie ok. 3.200 mtr startowało 
27 zawodników. Zwyciężył pewnie Lach 
(KE) po raz trzeci z rzędu i zdobył puchar 
na własność. 

Następne miejsca zajęli: 2) Myszkow­
ski (Zjedn.) 10:15.4, 3) Jasiński (Boruta, 
Zgierz) 10:17; 4) Tomczyk (Boruta); 5) 
Rajnsz (Zjedn.); 6) Stefański ( K E ) ; 7) 
Wróblewski (ŁKS). 

W biegu dla niestowarzyszonych star­
towało 33 zawodników. Dystans biegu wy 
nosił ok. 2.400 mtr. Zwyciężył Łyszkowski 
(Pabj.) 8.39 przed Stępińskim (Pabia-nice) 
8.59.4 i Dziedzicem (TUR) 9.05. Bieg dla 
kobiet nie odbył się. 

Wyniki zawodów w grach sportowych 
o mistrzostwo w Łodzi były następujące: 
Pierwszy mecz finałowy o tytuł mistrza okr. 
w siatkówce męskiej HKS — IKP zakoń­
czył się zwycięstwem HKS-u w stosunku 
2:0 (15:7 i 15:8). W meczu eliminacyj­
nym w siatkówce męskiej o utrzymanie się 
w klasie A, PKS pokonał KP Zjednoczone 
2:0. Pierwszy mecz w koszykówce męskiej 
(finałowy) o tytuł mistrza okr. IKP — HKS 
przyniósł wysokie zwycięstwo IKP w sto­
sunku 38:8. Poza tym w koszykówce żeń­
skiej o mistrz, kl . A drużyna IKP pokona­
ła Makabi 22:3. 

Rozpoczął się turniej trójkowy w sia­
tkówce żeńskiej i męskiej o nagrody Zarżą 

Przez OttUlS w świat m 
1 4 - 2 6 . IV 

• - 2 1 . V I 
7 - 1 9 . V I 

1 1 - 1 5 . V I I 
1 5 - 2 6 . V I I 
17—30. V I I 
28.Vll-5. VI I I 

3—17. VII I 
6— 9. VI I I 
7 - 1 0 . VIII 

12. V i l l - 6 . IX 

Na morza Południa — Gracja. 

P r o g r a m w y e l e e s e k 
m o r s k i c h 1 9 3 7 r. 

Turcja, Paleityna od zl. 381.— 

ZAPISY 

Konstanca, Pireni Krata. Aleksandria, Istanbul 
Konstanca, Piraus, Delphi , Corfou. Istanbul 
Gdynia, Stockholm 
Fiordy Norwegii i Koienhaga 
Kopenhaga, fcidfiord. Bergen. Amsterdam Edinbur£ 
Amsterdam, Oslo, Kopenhaga 
Konstanca. Pireus. Neapol, Malta, latanbul 
Gdynia, Helsinki 
Gdynia, Kopenhaga 
Lisbona. Casablanca. Madeira, Ponte Delgade. Londyn 

S Z C Z E G Ó Ł Y W S P E C J A L N Y C H P R O S P E K T A C H . 

I N F O R M A C J E : A D R I C P i o t r k o w s k a 6 5 , t e l . 1 0 1 - 2 0 
U K U I 9 P i o t r k o w s k a 1 6 , t e l . 2 6 6 - 5 9 

2 9 0 . — 

290, -
9 0 , — 

3 3 0 . — 

270,— 
2 5 0 , — 

3 4 0 — 

1 0 0 . -

8 0 — 

4 9 0 , -

R z y m s k o - k a t o l i c k a k a s a 
Dsźyczek bezprocentowych „Caritas" Diecezji Łódzkiej 

W Łodzi z inicjatywy JE. ks. biskupa 
Wł. Jasińskiego i przy Jego materialnym 
Poparciu powstała Rzymsko - Katolicka 
Kasa Pożyczek Bezprocentowych „Car i -
*»s" Diecezji Łódzkiej z siedzibą w Ło­
jki przy ul. Gdańskiej L. 111, tel. 220-14 
^ c lem Stowarzyszenia jest niesienie po­
mocy materialnej zubożałym przez udzie­
ln ie im pożyczek na zakładanie lub pod-
j^ymywanie własnych przedsiębiorstw. 
*?źyczki udzielane przez Stowarzyszenie 
'"ają charakter ściśle inwestycyjny. Są 
° n « bezprocentowe i podlegają zwrotowi 
w drobnych ratach. 

• W ciągu SA 'ego krótkiego istnienia Sto 
^arzyszenie udzieliło 56 osobom pomocy 
* postaci pożyczek bezprocentowych w 
polnej kwocie około 3.000 zł. dając im 
tym sposobem możność samodzielnego 

?edziweb-j zar.bkov.-ai ia. 
Nies t iy . dziesiątki podań składanych 

|* r* ez petentów nie może być uwzględnio 
e z powodu braku funduszów. 

Stowarzyszenie zwraca się przeto do 
W 5 *ystk ich ludzi dobrej wol i z gorącą pro 

o współdziałanie i poparcie zapocząt-śbą 
kowanej akcji przez wstąpienie w poczet 
członków Stowarzyszenia i zadeklarowa­
nie choćby drobnej kwoty na fundusz po­
życzkowy. 

W myśl § 15 Statutu wpisowe wyno-
s: minimum zł. 1 — składka zaś miesięcz 
na od gr. 30 wzwyż. 

Zgłoszenia nowych członków oraz 
przyjmowanie ofiar uskuteczniać można w 
Sekretariacie Kasy Pożyczek Bezprocento­
wych „Caritas" w godzinach biurowych 
(Łódź, ul. Gdańska L. 111). 

URZĄD OPŁAT STEMPLOWYCH 
w nowej siedzibie. 

Urząd Opłat Stemplowych w Łodzi zo 
stanie w dniu 22 marca 1937 roku przenie 
siony z budynku przy ul. Ogrodowej 28-a 
na ul. Prezydenta Narutowicza Nr. 45 w 
Łodzi (Gmach P.K.O.), 

Życie sportowe Zgierza 
PORAŻKI ZOIERZAN W PIERWSZYCH 

MECZACH. 
ŁKS. I-B. — „Boruta" 2:1 (2:0). 

Wczoraj na boisku Sokoła w Zgierzu 
odbył się pierwszy w r. b. mecz piłkarski 
między ŁKS-em I-B. a miejscowa „Borutą", 
który zakończył się zwycięstwem A-klaso-
wej drużyny łódzkiej w nieznacznym stosun 
ku 2:1. 

„Boruta" miał okazję do wyrównania —« 
rzut karny, którego jednak nie umiała wyko 
rzystać. Mecz prowadzony przy stałej imeja 
tywie łodzian, którzy wystąpili z Gałeckim 
na obronie. ŁKS. grał dobrze zespołowo. 
Gracze rozumieli się wzajemnie i uzupełniali, 
pracując umiejętnie i ofiarnie, dzięki czemu 
utrzymywali stałą przewagę na boisku. ]cdy 
nie atak, w polu bardzo dobry, gubił się pod 
bramką, nip umiejąc wykorzystać wypraco­
wanych sytuacyj. 2 bramki dla ŁKS. zdobył 
Itwoskrzydłowy Podsiadły. 

„Boruta" starała się, lecz z drużyną o 
klasę lepszą, musiała przegrać — rzecz na­
turalna. Obrona gości z Gałeckim na czele 
paraliżowała wszelkie ataki „Boruty". Do­
piero w drugiej pnłowie udaje się czołowe­
mu graczowi zgierskiej drużyny uzyskać ho 
norową bramkę. Atak „Boruty" mało zgra 
ny, nie umiał na podobieństwo gości kombi 
nować. Wyróżniała sie debra obrona. Sę 
dziował b. dobrze p. Stankiewicz. 

UNION-TOURING — SOKÓŁ 7:1 (3:1). 
Po południu o godz. 15 druga drużyna 

łódzka Union-Tourmg rozegrała mecz towa­
rzyski z najlepszą naszą drużyna Sokołem, 
bijąc go niestety w wysokim stosunku 7:1. 
Przeciwnik był bardzo dobry. Gra początko­
wo zrównoważona toczy się w bardzo szyb­
kim tempie. Niebawem inicjatywę ujmu|ą 
geście. Łodzianie grają całym zespołem i na 
leży stwierdzić bardzo szczęśliwie. Już w 
pierwszej połowie zdobywają 3 bramki. So­
kół natomiast miał pecha. Najlepsi gracze 
nic umieli wczoraj nic zrobić, mimo dobrych 
sytuacyji wkładanej pracy. Był to mecz po 
flltigim okresie zimowym pierwszy i to bez 
żadnego treningu. Dlatego też taka przegra­
na. Jedyną bramkę zdobył Bryszewski. Mo­
cno przepracował się bramkarz Pelikan. 

W drużynie gości na wyróżnienie zasłu­
żył lewy środkowy pomocnik Gorzko, zdo­
bywca 2 bramek. Resztę bramek dla łódzkiej 
drużyny zdobyil: 2 Michalski II, 1 bramkarz 
Michalski I z jedenastki oraz po jednej Klim 
czak i Strzelczyk. Sędziował p. Andrzejak. 
Publiczności mało. 

BOKS W GIMNAZ|UM. 
Na zakończenie treningu sekcji bokser­

skiej przy Państwowym Gimnazjum im. St. 
Staszica w Zgierzu odbył się wewnętrzna 
mecz bokserski „pierwszy krok bokserski" 
członków sekcji. 

W wadze panierowei zwyciężył nie wyso­
ko na punkty Płoszajski po ładnej walce z 
Baczyńskim, w wadze muszej Krajewski 
uległ Ziemkiewiczowi, w wadze koguciej 

zademonstrowali ładna walkę Różański i 
Marynowicz bez rozstrzygnięcia, • w wadze 
zaś lekkiej zwyciężył Kozłowski przez dy­
skwalifikacja Paszkowskiego, w wad " DÓł-
średniej zwyciężył lepszy Sójko — Wiśniew 
skiego. Najładniejsza walka wieczoru to spo 
tkanie w wadze średniej czołowych bokse­
rów sekcji Guzowskiego i Hellera. Mimo do­
brej formv Guzowskiego nieznaczne zwy­
cięstwo odnosi na ounkty Heller. Sędziował 
b. dobrze prof. A. Banachows.ki, wychowaw I 
ca fizycznej drużyny. Zawody zaszczycił 

I §wą pjjecfloścja. dyr, $ ł . tfy$n? 

du Miejskiego. Wyniki pierwszych meczów 
Wima 2:0, Zjednoczone II — ŁKS II 2:0, 
były następujące: siatkówka żeńska IKP— 
Siatkówka męska: PKS I — BK III 2:0 
(w. o.), Tur II — Makabi II 2:0, Bar Ko 
chba I — Hakoah I 2 :1 , Tur III — Makabi 
III 2:0 i ŁKS II — Hakoah II 2:0. 

W meczu towarzyskim piłkarze Wimy 
zremisowali z KP Zjednoczone 1:1 (0 :0) . 
Bramkę dla Wimy zdobył środkowy nap -
stnik, zaś dla KP Zjednoczone Matrończyk. 
Sędziował p. Jędraszczak. 

W Warszawie odbyło się walne zebra 
nie Polskiego Związku Piłki Ręcznej, któ­
re miało dla Łodzi specjalne znaczenie, ze 
względu na głośną sprawę odebrania tytu­
łu mistrza Polski w siatkówce żeńskiej 
HKS-owi i przesunięcia IKP. w koszykówce 
żeńskiej z trzeciego na piąte miejsce. Ze 
brani uchwalili nie przyjąć do wiadomości 
decyzji zarządu PZPR. i utrzymać weryf i ­
kację poprzednią, t.zn. pozostawić tytuł mi 
strzowski HKS-owi i utrzymać IKP na trze 
cim miejscu. Do nowego zarządu PZPR 
został wybrany jako prezes płk. Ajdukie-
wicz i jako wiceprezesi pp. Kuchar i Osta-
szewicz. Członkiem honorowym Związku 
został wybrany mjr Kierkowski. 

W finale turnieju w San Remo Czech 
Vodicka pokonał Hebdę 6:2, 2:6, 6:3 i 6:1 
zaś Niemka Zehden pokonała Jędrzejow­
ską 4:6, 6:4 i 6:3. 

W Katowicach odbył się mecz szermier 
czy Śląsk — Saksonia. Zwyciężył śląsk w 
ogólnym stosunku 4:0. ( W szabli 13:3 i w 
szpadzie 8:8). Zwycięstwo przyznano Ślą­
skowi, dzięki lepszemu stosunkowi trafień. 

W Krakowie został rozegrany mecz pił 
karski Kraków — śląsk, który zakończył 
się zwycięstwem Krakowa w stosunku 3:1 
(1:0) . Bramki dla Krakowa zdobyli.: Łyko 
Chabowski LiCorbas, zaś dla śląska Bo­
chnia. • ' 

W n :ach piłkarskich w kraju padły 
następują..' wyniki . W Warszawie War­
szawianka — Skra 10:3 (5:3) . W Krako 
wie Makabi — Olsza 0:0 i Cracovia Ib — 
Unia 2:0. We Lwowie: Pogoń — RKS 3:0 
(1:0) . Na Śląsku Wawel — 06 Katowice 
2:0, Koszarawa — Policyjny• 1:0, Czarni— 
Concordia 6:0. 

W międzymiastowym meczu bokser­
skim Bydgoszcz pokonała Grudziądz w sto 
sunku 11:5. 

•Międzypaństwowy mecz piłkarski Au­
stria — Włochy w Wiedniu zakończył ; ię 
skandalem. Po przerwie, w 28 min, gdy Au 
stria prowadziła 2:0 doszło do wielkiej bój 
ki na boisku. Sędzia Olsen, był zmuszony 
mecz przerwać. 

W międzypaństwowym meczu w Stut-
garcie Niemcy pokonały Francję w stosun­
ku 4:0 (2 :0) . 

Na zawodach lekkoatletycznych w hali 
w Warszawie padł nowy rekord Polski w 
skoku wdal. Ustanowił go Hanke skokiem 
7.04 m, Gierutto skoczył wzwyż 1.80 mtr i 
rzucił kulą 14,04 mtr. W kuli pań Flukowi 
czowa osiągnęła 11.57 mtr. 

Mistrzostwo szermiercze Warszawy zdo 
by! AZS bijąc w decydującym meczu PKS 
(16:0 w szpadzie i 9:7 w szabli). 

Zostały zakończone w Warszawie mi­
strzostwa Polski w zapasach w wadze piór 
kowej, lekkiej i ciężkiej. W wadze piórko­
wej tytuł mistrza zdobył świętosławski 
(W-wa) , przed Neubauerem (W-wa) i 
Marcokłem (Śląsk), w wadze lekkiej Ślą­
zak (W-wa) przed Kuszem (Śląsk), Le­
nartowiczem (W-wa) i Kawałem (Łódź) ; 
w wadze ciężkiej Kozerski (W-wa) przed 
Cymerem (Łódź), Urgaczem (Śląsk) i L ip-
czyńskim (Łódź). W podnoszeniu cięża­
rów w wadze piórkowej mistrzostwo zdo­
był Niedziela (Śląsk) 260 ks; przed Łaźnym 
(Łódź) 247 kg i Wittem (Łódź) 230 kg. 
W wadze ciężkiej zwyciężył JJkiewicz 
(Łódź) 267.5 kg. Zespołowo prowadzi 
Warszawa przed Łodzią i Śląskiem. 

Turniej ping-pongowy SS ..Rapidu" wy 
giała drużyna ZPMP Orlę przed Widze-
wianką i Rapidem. 

l i n i i i s t n a ś n i . 
Motocykl zmiażdiyt kolarza. 

Znany kolarz francuski, Andre Rey-
naud, mistrz świata, zabił się w sobotę w i t 
czorem na zawodach kolarskich w biegu, 
za ciężkimi motorami na welodromie w 
Antwerpi i . Jadąc z dużą szybkością na ro­
werze, Reynaud spadł na tor wskutek pęk 
nięcia opony rowerowej i został zmiażdżo­
ny przez motocykl pilotujący innego za­
wodnika. 

SEZON PIŁKARSKI W RUDZIE PABIA­
NICKIEJ ROZPOCZĘTY. 

W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie 
sezonu piłkarskiego w Rudzie Pab. przez 
Rudzki Klub Sportowy. 

RKS., który w ub. roku zaawansował 
do klasy B. pokonał A-klasową pabianicką 
Burzę w stosunku 3 :1 . Pomimo fatalnych 
warunków atmosferycznych i rozmokłego 
boiska, gra prowadzona była w ostrym tern 
pie przy dość znacznej przewadze RKS-u. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wron 
ski 2 i Czerwiński R. 1, dla Burzy zaś pra­
wy łącznik. 

Beniaminkowi klasy B życzymy podo­
bnych sukcesów w walkach mistrzowskich. 

W A L N Y ZJAZD ARTYSTÓW W I D O ­
WISKOWYCH. 

Ciekawe zagadnienia. 
WARSZAWA, 22. 3. — W dniach 26 I 25 bm. 

odbędzie sle w Warszawie X V I walny i j a i d dcle* 
patów i członków Polskiego Związku Artystów W i. 
dowiskowych (Poliawid). 

Na zjeździe omawiane bodą najaktualniejsze spra 
wy artystów widowiskowych, w pierwssym rzędne 
zagadnienie uregulowania pośrednictwa pracy, spia 
wy bezrobocia wśród artystów widowiskowych, prte 
strzrgania konwencji t Polskim Związkiem Dyrek-
torów Scen Widowiskowych, sprawy tatrudnlania 
artystów zagranicznych w lokalach rozrywkowych, 
zagadnienie podniesienia pozioma artystycznego 
produkcyj widowiskowych w dancingach, kabsre-
t a r h , YRrietes i t d. 

Na koniec odbędą się wybory władz Związku. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Gdyby młodość w ie­

działa, a starość mogła. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Profe­

sja pani Warren. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Raz 

się tylko żyje. 
Adria — I Na kawalerce, I I Ucieczka 

ku szczęściu. 
Casino — Cissy. 
Corso— I Wyprawa na Kongo, II Pierw 

s~y pocałunek. 
Europa — Niezwyciężony Bufallo Bi l l . 
Grand-Kino — 80 amerykańska awantura 
Ikar — I Rose Mari i , II Świat idzie na­

przód. 
Mimoza — I Mały król, II Amfitrona. 

Miraż: Załoga. 
Metro — I Na kawalerce, II Ucieczka 

ku szczęściu. 
Palące — 2 dni miłości. 
Przedwiośnie — Jej ekscelencja babka. 
Rakieta — Papa się żeni. 
Rialto: „Rozwód z przeszkodami". 
Stylowy — Bolek i Lolek. 
Ton — I Wesołe szaleństwa, II Turan-

dot. 
Zachęta — I Ostatnie dni Pompei, I I 

Kocham wszystkie kobiety. 

W Y S T A W Y . 
Wystawa tkanin ludowych wileńskich 1 nowogróda. 

kich w Muzeum Etnograficznym przy ul. Piotr­
kowskiej 104 

Wystnwa obrazów Abe Cutnajera przy nl. Piotr. 
kowskic j 106 

Instytut Propagandy Sztuki w parka Sienkiewicz* 
otwarty codziennie od g. 11—20: Międzynaro­
dowa wystawa drzeworytów 

Wystawa szkoły malarstwa Szczepana Andrzejew­
skiego — Piotrkowska 150. 

T E A T R MIEJSKI 
Dwa przedświąteczne przedstawienia po cenach roi 

żonyeh. 
Dziś w poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 

przemiła oparta o subtelne djalogi komedia Rap. 
haelsona „Gdyby miodnie wiedziała a starość ma­
gla" w której szerokie pole do popisu znajdują! 
świetny amant scen warssawakich Antoni Roiyeki 
Z. Dywińska, Skrzydłowska 1 poaostaly ze.«pól. — 
Ceny zniżone. 

W środę o godz. 8.30 wieci rewelacyjne „Lato 
w Nohant" Jarosława Iwaszkiewicza. W czwartek w 
piętik i w sol>otf spowodu Wielkiego Tygodnia 
przedstawienia zawieszone. 

J u t r o z j e m y n a o b i a d 
Rosół z makaronem, sztukę mięsa z so­

sem chrzanowym, kartofle, legumina ry­
żowa. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Katarzynie Kr. 
Wschód słońca 5.42. 
Zachód słońca 18.01 
Długość dnia 12.19. 
Przybyło dnia 4.20. 

Letnie wycieczki morskie - r . 1 9 3 7 
na „Batory", „Pi łsudski ' , „Polonia", "Kościuszko". 

Zapisy i informacje: 

W a g o n s - L i t s | C o o k , 
P i o t r k o w s k a 6 S , tel. 170-70 



P O C Z T A P O L S K A 
Sztuczne podniecanie nadwątlonych sił.j * o w t > ™ a c y k i p o c z t o w e 

NADMIAR KAWY i HERBATY 
wy wołu e depresje duchowa i degeneracje fizyczna. 

Pożywienie nasze nie tylko powinno być 
zdrowe, ale i smaczne. Człowiek postępu­
je instynktownie, przyprawiając sobie po­
żywienie korzeniami, np. cynamonem, im-
biorem itp. Wszystkie te przyprawy, mimo 
że nie zawierają składników pożywnych, 
są konieczne dla spotęgowania czynności 
odpowiednich gruczołów i wydzielanie 
soków, potrzebnych do trawienia. 

Zmysły służą nam nie tylko za pośre­
dników w komunikowaniu się z otaczają­
cym światem, ale i po to, żeby wprowa­
dzać do układu nerwowego podniety, pod 
trzymujące jego energię. Do takich pod­
niet, dostarczających nerwom energii, na­
leżą bodźce smakowe i węchowe, wywo­
łując uczucia przykrości lub przyjemno­
ści. . . . 

T a psychiczna strona wrażeń ma donio­
słe znaczenie w sprawie podtrzymania c-
nergii życiowej, nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że przyjemne wzruszenia 
wpływają dodatnio na funkcje organiczne, 
przykre zaś — szkodliwie. 

Przyroda od początku świata zaopatru­
je owoce i liczne substancje, służące czło­
wiekowi za pokarm w różnorodne związki, 
które drażnią zmysł smaku i powonienia, 
a nawet podniecają nerwy. 

Wiedziona instynktem ludzkość upodo­
bała sobie liść herbaty i jego odwar, wy­
brała niepozorne, mdłe ziarna kawy, nau­
czywszy się przez prażenie wytwarzać w 
nich miły zapach i goryczkę. 

Te wytwory roślinne tak różne pocho­
dzeniem, kształtami i sposobami przygo­
towania, jak się po wielu wiekach przeko­

nano, zawierają wspólny składnik che­
miczny — teinę, zwaną także kofeiną, któ­
ry działa podniecająco na nerwy. 

Dążność do przyjemnych podniet jest 
zjawiskiem naturalnym, ale często wyra­
dza się ona w szkodliwe nadużycia. 

Nadużycie kawy i herbaty, jak każde 
inne prowadzi do szeregu smutnych na­
stępstw, zwłaszcza, jeżeli dopuszczają się 
go osoby, nie wiedzące o szkodliwych od 
działywaniach, bo człowiek, który zna gro 
żące mu niebezpieczeństwo, prędzej go 
uniknie. Wiadomo przecież każdemu, że o 
wiele łatwiej, stosując się do przepisów, 
zapobiec jakiejś chorobie, niż ją leczyć. 

Bardzo często trafia się przewlekłe za­
trucie kawą, a nawet i herbatą. Występuje 
ono najczęściej u osób, nie mogących się 
dostatecznie odżywiać i starających się ka 
wą podniecać nadwątlone siły. Jeżeli ta­
ka osoba wypija kawy stosunkowo dość 
dużo, np. pół kilograma na tydzień — to 
doznaje bardzo przykrych skutków, które 

przybierają z czasem 
cechy choroby nerwowej. 

Zatruta kofeiną osoba cierpi na neura­
stenię, odbiega ją ochota do pracy, obja­
wia się silna depresja duchowa, brak ener 
gi i , zmuszający do kompletnego opuszcze­
nia rąk i poddania się losowi. Obok tych 
objawów doznaje chory ciężkości w gło­
wie, ogólnego przygnębienia i ustawicznej 
bezsenności. Skutkiem wyczerpania sił 
mięśniowych następuje drżenie rąk i nóg 
nawet podczas spoczynku. Puls staje się 
nieuregulowany i słaby, działalność serca 
słabnie lub następuje gwałtowne bicie ser­
ca, czyli t. zw. palpitacje. Skutkiem tych 
zaburzeń w obiegu krwi, l<ończyny są zi­
mne, apetyt prawie znika zupełnie i wszy­
stko to dopóty trwa, dopóki nie zmniejszy 
my do racjonalnej ilości spożywania pod­
niecającego napoju. 

Trzeba zatem bardzo umiarkowanie p i ­
jać kawę i herbatę, jeżeli chcemy uniknąć 
wspomnianych przypadłości. 

Objazdowy teatr komun styczny. 
Umie ję tne sianie szkodl iwych doktryn. 

Belgijska agencja prasowa zwraca osta­
tnio uwagę społeczeństwa na rolę, jaką w 
swej propagandzie wywrotowej wyznacza 
ją komuniści teatrowi, co na gruncie bel­
gijskim znakomicie ułatwia powstała 
przed pięciu laty z inicjatywy komuni­
stów brukselskich belgijska federacja te­
atrów robotniczych („Fedgration Bclge 
des Theatres ouvriers")". 

Praktyczne urządzenia pocztowe w Szwecji. 

Dla oszczędności czasu listonoszów szwedzkich, zastosowano we wsiach i miastecz­
kach następujące urządzenia: Na skrzyżowaniach ulic zostały umieszczone skrzynki 
pocztowe wszystkich mieszkańców zamieszkałych przy tych ulicach. W ten sposób 
listonosz nie potrzebuje chodzić do domu adresata, lecz przeznaczoną dla niego ko­
respondencję wrzuca do skrzynki na najbliższym skrzyżowaniu tej ulicy, przy któ­
rej mieszka adresat. Listy te adresat wybiera sobie sam. 

Do Federacji tej należy cały szereg ze­
społów teatralnych. Jeden z nich, jak 
t. zw. „Theatre de l'equipe" w Brukseli, 
wystawiają propagandowe sztuki sowiec­
kie regularnie w obranych przez siebie te­
atrach, inne, jak znany ze swego udziału 
w „olimpiadzie teatralnej" w Moskwie ob 
jazdowy ,,Theatre proletaricn", specjali­
zują się w wystawianiu skeczów i insceni­
zacji deklamacji chóralnych, inne wre­
szcie znane pod nazwą „niebieskich ko­
szul" (troupes de chemises bleues) ze 
względu na używane przez nich niebie­
skie kombinezy mechaników, działają w 
większych miastach i ośrodkach robotni­
czych. 

Na ostatnim posiedzeniu komitetu cen­
tralnego parti i komunistycznej w Brukseli 
postanowiono wzmocnić działalność pro­
pagandową teatru komunistycznego I w 
tym celu zreorganizować „Federację" w 
ten sposób, by uczynić z niej centralę tej 
formy propagandy. Do dyspozycji ,,Fede­
racj i" postawione będą odpowiednie kapi­
tały, które pozwolą na założenie zespołów 
teatralnych flamandzkich oraz wyszkole­
nie wszystkich zespołów pod kierunkiem 
zawodowców. Z zespołów już istnieją­
cych utworzonym zostanie nadto zespół re 
prezentacyjny, który objeżdżając cały kraj 
dawać będzie przeciętnie po pięć przedsta 
wień tygodniowo, przeznaczonych dla in­
teligencji i sfer artystycznych. Komuniści 
mają nadzieję, że w ten sposób propagan 
da bolszewicka dotrze do sfer dotąd dla 
niej niedostępnych. 

Zespół reprezentacyjny teatru komuni­
stycznego z Belgii zamierza dać przedsta­
wienie również w czasie Wystawy Pary­
skiej w stolicy Francji. 

Z dniem 1 kwietnia rb. ukażą się w obiegu nowe znaczki pocztowe w cenie 5 gr, 10 
gr, 15 gr i 20 gr. Na zdjęciu wzory nowych znaczków pocztowych, które będą wypu 
szczone przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów. Na znaczkach tych widzimy Kla­
sztor Jasnogórski, Dworzec Morski w Gdyni, Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwo­

wie i Urząd Wojewódzki śląski w Katowicach. 

Po wielkim sukcesie pierwszego filmu 

Jedenastokrotna mistrzyni świata w je­
ździe figurowej na lodzie jest dziś gwiazdą 
filmową pierwszej wielkości. Wytwórnia 
,,20th Ćcntury - Fox" zaangażowała małą 
Norweżkę do filmu i od razu stworzyła mi ­
strzyni świata jak najlepsze warunki pra­
cy preliminując milionową kwotę na stwo­
rzenie filmu i dając Sonii jak najlepszą o-
prawę aktorską. Występują tedy obok So­
nii Hennie w filmie pt. „Jedna na mil ion" 
tacy aktorzy, jak: Jean Harsholt, Don A -
meche, Adolf Menjou i słynni parodyści 
bracia Ritz. 

Cały sztab scenarzystów stworzył sce­
nopis do tego obrazu. Było to zadanie wca 
le trudne, zważywszy fakt, iż kierownik 
produkcji, Darryl F. Zanuck, miał do czy­
nienia z debiutantką, nie nawykłą do cięż­
kiej pracy w atelier. Zadanie kierownika 
dialogów było zupełnie łatwe, bowiem 
Sonia mówi świetnie po angielsku. Tak 
samo mało miał roboty z Sonią kierownik 
baletu, gdyż absolwentka londyńskich kur 
sów tanecznych Tamary Karsawiny oka­
zała się bardzo pojętną tancerką. 

Premiera filmu „Jedna na mil ion" od­
była się w Nowym Jorku w największym 
kinoteatrze świata „Roxy" , liczącym 6200 
miejsc. Był to wielki tryumf Sonii Hennie. 
Film szedł dłużej niż przez sześć tygodni, 
co jest nienotowanym rekordem od czasu 
dziewięcioletniego istnienia tego kina. 

W Europie premiera odbyła się tylko 
w Oslo w kinoteatrze „Saga". Obecnym 
był również król Haakon i rodzina królew 
ska. 

Król Haakon VIII , po przedstawieniu, 

upoważnił dziennikarzy do wydrukowania 
następującego oświadczenia w prasie: 

— Jestem dumny, iż Sonia Henie jest 
córką mego kraju i rozsławia imię Norwe­
gii na całym świecie. 

Dziennikarze dodali od siebie, iż po­
dobnie jak Greta Garbo otrzymała miano, 
„wielkiej Szwedki", ta mała, cudowna 
dziewczyna zasłużyła w zupełności na mia 
no „wielkiej Norweżki" . 

Jak donosi berliński „F i lm - Kurier" 
wytwórnia ,,20th Century - Fox" , po wiel­
kim sukcesie kasowym pierwszego filmu 
z Sonią Hennie, podpisała z nią kontrakt 
na pięć lat. Drugi film z Sonią Hennie na­
zywać się będzie „Thin lec" (cienki lód)'. 

PODSŁUCHANE 
DROGI NOCLEG. 

— Ile jestem winien za nocleg? 
— A który pokój pan zajmował* 
— Wszystkie pokoje były zajęte, spa* 

łom na bilardzie. 
— W takim razie godzina złotego! 

w ZOO. 

— Popatrz, tatusiu — mówi mały Zby 
szek, stojąc z ojcem przed klatką tygrysa 
— jak świecą się oczy temu tygrysowi. 
Raz są zupełnie zielone, to znów czer­
wone.... 

— No tak — objaśnia — ojciec 
tu jest napisane: „Tygrys bengalski". 

WITOIDPODKOW.CZ 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA 

— Nie mam pojęcia. Z Frankfurtu zaraz następ­

nym pociągiem pojechał dalej. To straszny człowiek, 

przecież to wszystko stało się przez niego, a on nawet 

nie zatroszczył się o biedną starą kobietę, którą zosta­

wił z ciałem przyjaciela. Ci wszyscy Polacy są tacy. 
Okazało się, że pani Krzeczkowska przyjechała do 

Warszawy na dłuższy czas, żeby jak mówiła odpocząć 
na łonie rodziny po tragicznych przejściach. Niestety, 
wszyscy krewni porozjeżdżali się na letniska. Propozycja 
Wandy, żeby ciocia Pelagia aż do ich powrotu mieszka­
ła na Wielkiej, spotkała się z entuzjastycznym przyję­
ciem. 
Wielkiej, spotkała się z entuzjastycznym przyjęciem. 

— Bo to kochana Wandeczko, chociaż przez dłu­
gi czas nie bywałam u ciebie od ślubu z tym... twoim 
mężem, ale zawsze broniłam cię przed rodziną. Ty wiesz 
że złośliwość ludzka nie ma granic. Każda rodzina jest 
dobra, ale zdaleka. Broń Boże zetknąć się z tymi plotka­
rzami i łajdakami. 

Po południu, gdy wszyscy goście, to znaczy cio­
cia Pelagia i Koko nakarmieni odpoczywali po trudach 
podróży, Wanda postanowiła udać się na ulicę Szope­
na do mieszkania Andrzeja. 

— Może ta przystojna służąca — myślała — 
większe ma szczęście do wiadomości ze Szwajcarji niż 

Andzia, otworzywszy drzwi pani van Hoog była 
widocznie zmieszana. Miała na sobie odświętną sukien­
kę i usiłowała nieznacznie poprawić ręką potargane 
włosy. Okazało się, że listu od Rawskiego nie było. 

Wanda przyłapała się na instynktownej niechęci, z jaką 
patrzała na zgrabną figurkę i zarumienioną twarz po-
ki jówki. Już miała wychodzić, gdy przez niedomknięte 
drzwi, wiodące do sąsiedniego pokoju dał się słyszeć 
ochrypły głos. 

— Andzia, kto tam przyszedł? — Chodź prędzej, 
bo parówki stygną. 

— Ach więc to tak — pomyślała pani Wanda i 
uśmiechnęła się przyjaźnie do pokojówki. 

W domu oczekiwał ją list. Na kopercie widniał 
znaczek szwajcarski, ale... list nie pochodził od Andrze­
ja. Pismo, którym zaadresowaną była koperta było kan­
ciaste i ostre, tak dobrze jej znane pismo Roberta. 

— Widzę, że zapomniałaś o moim ostrzeżeniu — 
pisał van Hoog — zresztą zupełnie niepotrzebnie nasła­
łaś tu na mnie tego młodego człowieka, bo muszę ci ze 
smutkiem donieść, że Ryś nie żyje. Zaziębił się na wio­
snę i przestał być kością w gardle między nami. Mam 
nadzieję, że nasze stosunki wrócą jeszcze do dawnego 
stanu. Tymczasem jeszcze raz muszę ci podziękować za 
akt darowizny Błocińca. Jest to bodaj jedyny dowód 
twojej życzliwości do mnie. Co zaś się tyczy twojego 
przyjaciela, to jest on już dostatecznie unieszkodliwio­
ny. 

— Łotr! — pani Wanda zmięła w pasji list. Ale 
co ma oznaczać to unieszkodliwienie Andrzeja? Czyż­
by mu cokolwiek zagrażało? Wanda zdawała sobie 
sprawę, ze Rawski znalazł się w niebezpieczeństwo. 

W t t j samej chwili u drzwi wejściowych zadzwo­
nił gwałtownie dzwonek. Do pokoju wpadła ciocia Pela­
gia w towarzystwie jakiegoś żyda w chałacie. 

Mf;ja Wandeczko — mówiła zdyszana. Wyobraź 
sobie, że jest to kuzyn tego sklepikarza, któremu zrobi­
łam awanturę, za to, że chciał mi podsunąć zgniłą poma­
rańczę dla Koko. Widziane to rzeczy. 

Tyle niebezpieczeństw czyha na biednego ptaszka. 
Dobrze, że chociaż nie pojechał z nami do Szwajcarii, 
bo ia pewno wydarzyłaby się mu jakaś smutna przygo­
da. | 

— No dobrze, ale po co ten handlarz tutaj — 
przciwała Wanda. 

— Jakto po co, przecież wyraźnie ci mówiłam, że 
jedzie do Berlina, no i będzie mógł zabrać moją walizkę 
z bielizną, a przy tym poślę przez niego dyspozycje dla 
Katarzyny co do śniadania dla Polikarpa. Niech pan sia­
da, — zwróciła się do łypiącego niespokojnie oczami sy­
na Izraela. Kiedy pan wyjeżdża? 

— Ja... nie wiem jeszcze, pewno za pięć, nu mo­
że za sześć dni. 

— To stanowczo za późno — wpadła w pasję 
ciocia Pelagia. Polikarp nie może czekać tak długo. 

— Ale szanowna pani wie co to jest interes, tak 
od razu nie można. 

— Interes, nie można. Co mnie obchodzi twój Ińr 
teres. — Twarz cioci Pelagii stała się purpurowa. — 
Płacę za drogę w jedną stronę i wymagam,, żebyś jechał 
natychmiast, a nie, to ci łeb potłukę na drobne kawałki 
parasolką, rozumiesz? 

— Co nie mam rozumieć, pani płaci, to ja mogę 
pojechać. 

- d. c. n. 
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